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katolickiego Centrum 
w Niemczech,

Po zwycięskiej wodnie B jSurfrją w r 
3.86G zdobyły sobie pr^estanckie Prusy 
pierwszo miejsc© w Rzeszv niemieckie, 
Żelazną ręką kanclerza Bismarcka ehwycik 
wtedy ster polityki ogólno-ui&m eckiej we 
wnętrznej i zagranicznej Z chwilą ta roz
poczyna się dla katolickiego lodu niemiec
kiego okres ciężicicti walk. Dążeniem bo
wiem Bismarcka i jego zwolenników wśród 
partji skrajnej lewicy i skrajnej prawicy 
w padamencie niemieckim —  jest ,,stwo
rzenie niemieckiego Kościoła narodowego, 
niezależnego od Rzymu4', oraz pozbawienie 
Kościoła katolickiego wszelkich praw, jakie 
dawała temuż Kościołowi dotychczasowa 
państwowa konstytucja. „Żadnych przywi- 
iejów“ , żadnej odrębności. Kościół jest czę
ścią państwa, jemu pod każ<«ym względem 
podległą. Biskupi 1 5tap»ani przed objęciem 
jakiegoklcwiek urzędu składać muszą przy
sięgę na przestrzeganie wszystkich ustaw 
państwowych, choćby byty one sprzeczne 
Z prawem kościelne-r“ . Oto m r;ej wiecej 
ducli, t. zw. ustaw majowych, wydanych 
przeciw Kościołowi katcdckiemu, które 
były szczytem powodzenia. Ibsraarcka, ale 
też i początkiem jego upadku.

Na te machinacje rządu niemieckiego pa
trzył krytycznie uświadomiony katolicki lud 
niemiecki, który wiedział o tern, że Kościół 
katolicki jest instytucją Boską, że prawa 
kościelne mają pierwszeńrtwo przed pań- 
Kt.wowemi w myśl zasady „więcej trzeba słu
chać, Boga, niż ludzi". Na przygotowanie za
machu na wolność Kościoła katolickiego 
patrzeli także bystrem okien i ówcześni 
przywódcy polityczni, którzy sami % prze
konania i z czynu katolicy, widzieli w Ko
ściele nie tylko zbawienie własnej duszy 
i duszv narodu, a także zabezpieczenie bytu 
gospodarczego państwa. •

W tedy to bowic-m najusilniej rozlegały się 
liberalne hasła gospodarcze, które jak wez
brana rzeka przerywały wszelkie prawa 
ochronne, ustanowione dla słabszych eko
nomicznie jednostek, a budowały o-Its.ree 
dla .kapitalistów, pożerających na kształt 
Molocha wszystkich tych, któnw sami bro
nić się swojemi siłami nie mogli1. Dodawać 
rdo trzeba z? w piegsrsajTr szeregu libera

łów kroczyli socjaliści, którzy walcząc J centfowycfi, którzy w dńin 21 marca tegoi 
z kapitałem, ten kapitał właśnie przez swoje 
hasła liberalne tuczyli.

Skuteczną oenronę słabym mógł dać 
tylko Kościół, który na podstawie Chrystu
sowego przykazania miłości bliźniego doma
gał sio tak dawniej, jak i dzisiaj prawna] 
ochrony słabszych i biedniejszych. Toteż 
nie dziw. że zamach na wolność Kościoła 
katolickiego wzbudził odruch w katolikach 
niemieckich. 0'drueh ten nie skończył się 
tylko „na gadaniu", aie ujawnił się czynem.

Kiedy bowiem dnia 29-go października 
1870 r /  odbyło się przedwyborcze zebranie 
katolickiej ludności WestfaJgl w SGst, ran-

roku przy otwarciu Sejmu utworzyli Cen
trowy klub w parlamencie. Klub ten powię
ksza! się coraz, bardziej, zwłaszcza od czasu, 
kiedy przystąpił do nic go sławny w łustorji 
Dr. Wlndhorst. wybrany jednogłośnie na' 
prezesa tegoż klubu. Grupując kolo siebie 
kilku doświadczonych i wytrawnych polity
ków, jak oprócz Windhorsta np, hr. Sazł- 
gnyTa, Malkinltrota, Probsta, Reiclic-itoerge- 
ra, księcia Lówensteina i i. zyskiwał sobl# 
Katolicki klub centrowy coraz więcej uzpa- 
nia w prasie i społeczeństwie.

Rząd .j«£ tó j pod przewodem Bismarcka 
rozpoczął z nowym: Klubem Controtwym

como tam myśl stworzenia silnego Centrum, wrlfcę ua śmierć i życie. Skończyła się otói 
którehy stanęło w obronie „prawdy, prawa I sromotnym upadkiem Bismarcka, a ewtefr- 
i woluobd". W  tym też dniu przyjęto z en- nytm rozkwitom Katolickiego Centrum*' 
tu. jaznnem pierwszy program Centrum, Metody: walk' Bismarcka, ® Ctincnun !  w o  
opracowany przez Ks. Dr. Dr. HilMtampsu góle z Kościołem katolickim tuczem się nfa 
hr. Mallihfcrota i posła Szortmeresa. Wydano różnią od sposobu walk, jakimi się poskte 
odezwę wyffjunczą do ludności, na którą ka- gnią w nas w  Polsce ludkęw*?!J M*-
tolicki lud niemiecki adr-Uwicdział pięknym 0 j $ ,  ■ ~ “  ’
czynem, składając na listę wyborcza kało- M a , 0 J j  n 
lickiego C ytrom  718.248 głosów. przyszły raz.

Dn% 3 marca. 1871 r. wybrano 61 podiów 1

Ordynacja wyfeorczj do Senatu.
Dnia 12 listopada według uchwały Sejmu 

mają odbyć się wybory do Senatu. W  jaki 
sposób wybierać będziemy posłów przed
stawiliśmy w poprzednim „Ludzie Katolic
kim", Pozostaje jeszcze do omówienia ordy
nacja wyborcza do Sens bu. .last ona opar;?, 
dzięki posłowi naszego Klubu S. K . L. p. 
Maślance, na tych samych zasadach co 
i ordynacja do Sejmu. Różni » ę  od niej ’ 
tylko w niektórych szczegółacii

Kb? ma jirswo w ybierantd s S i s t ó M w f
Każdy wylwccn do Sojrau. którt' w dniu

ogłoszenia wyborów skończył lat 80 i w dniu 
tym zamieszkuje w danym okręgu wybór 
cizym przynajmniej 1 rok,

Kfcs m s is  h y i  ssnH tarbfń '?

Senatorom może być wybraiay każdy wy- 
| horcą uo Senatu, niezależnie od miejsca 
3 zamieszkania, lecz w dniu ogłoszenia wybo- 
I róp musi jb.«®c skończone 40 lak

Z  Hu satia farźw  b^dzia sk la ifc ł  
Senst?

Senat składał nią będzie z czwartej części 
Sejmu w myśl Konstytucji 17 marca 1921 r„ 
t. j, z 1 11 posłów. Z t.ycli 93 będzie wybra
nych z list okręgowych, a 18 z Iht ptłń 
stwowych.

|ja akrigóz' wyfeoteryftb da S-efsatu t
OKięgćw wyborezyiah do Senatu pędzie 

17. Każde województw© stanowi jeden’ 
okręg wyborczy z wyjątkiem Warszawy, 
która, samu d!a siebi-e stanowi odręb-m- 
okręg wyborczym ki

iĆts prz«|mwMzp wyiiery aa Senatu?
Komisjo te'samfc co I do Sejmu —  a «i-\
1) Państwowa Kon ’sja wyborcza i  Ge- 

nc^alnym Komisarzem wyborczym.
2) Okręgowa Komjija wyborczą —  ktera

j e s i a  e g z .  4 0  W f c .  « 5 ,e iy t o ś ć  p6cz*3w a op ła coa a  ę o t f i^ k f .
i\Tr . 3 4 . K r a k ó w , d n ia  2 0 , s ie rp n ia  1922 R i k  X ,

i



fełr. *. „LUD KATOLICKI" Nr. U  z dnia gO-go 5Tgrptłf«, 1952 rbfirn.

bidzie jeana z Okręg. Komisji, przeprowa
dzających wybory do Sejmu na terenie 
województwa.

8'j Obwodowe Komisje wyborcze —  te 
safne co pizy wyborach do Sejmu.

Jak zg ła sza  s ię  listy  czy li w ykaz 
kandydatów  na ssm atorow ?

Listy kandydatów do Senatu zgłaszają 
wyborcy w liczbie najmniej 50 na ręce prze
wodniczącego O Itr. Komisji wyborczej naj
później 30 dni przed dniem wyborów do 
Sejmu. (Wybory do Senatu według Konsty
tucji 17 mai ca 1921 r. mają odbywać sit? 
w tydzień później).

Państwowe listy kandydatów do Senatu 
zgłaszane być muszą 40 dni przed dniem 
■wyborów do Sejmu, w ten sam sposób i na 
tyeb samy cli warunkach co i państwowe 
listy kandydatów do Sejmu.

Liczba, jednak kandy datów do Sejmu na 
liście państwowej nie może przekrac-zać 25, 
zaś na liście okręgowej, dwukrotnej liczby 
senatorów przydzielonych właściwemu wo
jewództwu przez ordynację wyborczą Ko
rzystać z niej mogą tylko te stronnictwa, 
które w trzech okręgach wyborczymi prze
prowadzą conajnoirrj po 1 senatorze.

Zgłaszający państwową listę kandydatów

do Sejmu mogą oświadczyć, iż zgłoszą także 
listę państwową do Senatu i proszą o ozna
czenie jednym •irbńięrem obu list.

Rozdział mandatów odbywa się w ten 
sam sposób 'c o  i rozdział mandatów do 
Sejtnu t, j. systemem de Hondta.

Jaka je s t  .ó żn ica  fe fiffey  wuboram? do 
Ssjnny, a do S i p t i s ?

Podajemy7 teraz tablicę, z której Czy-Łcł- 
nicy i Czytelniczki zdadzą, sobie jasno ró ż 
nicę, jaka zachodzi poniledzy ordynacją 
wyborczą do Sejmu, a do Senatu.

do
Sejmu doSenatu

1) IJe lat ma mieć ten, który wybiera 21 30
2) Jaki termin zamieszkania w da

nym okręgu wyb................. 1 dz&fi 1 rek
3) Ile lat ma mieć kandydat . , . 25 40
4) Liczba posłów ....................... ■i 44 111,,

aj z list okręgowych . . 312 93
b) z list państwowych . . . 72 18 II

5) Liczba okręgów wyborczych . . 
5) Najwyższa liczba kandydatów na

64 17
|

listach państwowych.................. 100 257) Prawo korzystania z list państwo
wych uzależnione .jest od uzy
skania mandatów w liczbie okrę
gów .............................................. 8 S

W  następnym numerze poćhuny okręgi 
wyborcze do Sejmu oraz ilość mandatów 
przygnanych każdemu okręgowi

?

Fachowe pismo łiandloYTO-przwmysłowe „Ku
piec", Poznań, ui. "Wielka 1. 10, zamieszcza w o- 
statnim Krze trafne uwagi, dlaczego ó-zLiaj nie
możliwa jest oszczędność pieniędzy w pojęciu 
pniodwejennsm. Przyczyny według „Kupca” są 
następujące:

1. Skutkiem ciągłego spadku waluty szerokie 
masy ogółu nauczyły się otromć od wszelakich 
lokat kapitału w gotówce, gdyż ta lokata wła
śnie była najniezawndniejszym sposobem strat 
ł zaprzepaszczania oszczędności. Lotcata kapita
łu zaś powinę.. wprost porze>viwnie, zabezp"'eczać 
przed zmarnowaniem oszczędności, ido zas auto- 
IpatycznK I n regule jak to działo -ię u 
nas se» doprowadzić do tego.

2. Lokata kapitału powinna ponadto dawać 
min im dny bodaj zysk; ST-opa procentowa udzie
lana prze* banki jest tak minimalną, procenty 
zaś włączając prowizję pobierane przez insty
tucjo bankowe są w prznciwetawieniu tak wy
górowane, że ogól unika dziś lokaty bankowej 
jako sprzecznej zarówno w sporninia: ą powyżej 
zasadą jako też jako kolidującej z wszelką kal
kulacją zyoku.

3. Papieiy przemysłowe naraziły, ogół również 
na straty, pomewai zaś wskutek specjalnej po
lityka spekulaty wnej, zyski użyczane pr-.ez par 
piery przemysłowe zagarniało konsorcjum zało
życielskie, ogół zaś do zysków tych nie był do
puszczany, walory przemysłowe straciły zupeł
nie popularność i przestały być środkiem lokaty 
kapitału. Wskutek anomalji naszego życia fi
nansowego, akcje przemysłowe zamiast w mo
mentach spadku waluty okazywać tendencję 
zwyżkową, wraz z walutą ujawniały ruc-h zniż
kowy i wskutek togo stały sio również niebez
piecznym i niewłaściwym Środkiem lokaty ka
pitału,

4. Fonieważ ani banki, ani przemysł nie u- 
miał stworzyć odpowiedniej formy, którnby ka
pitałowi prywatnemu użyczała możliwości pe
wnej lokaty, nie możemy się dziwić, że i pań
stwo ni o zdobyło się na bardziej zbawienny sy
stem przyciągania i lokowania kapitałów pry
watnych, przeciwnie.

5. P?ńs*wo za pośrednictwem pożyczek pań

stwowych udizielSo szerokim sferom społeczeń
stwa najdosadniejszej lekcji poglądowej, jak 
niebezpieczną 1 fatainą w skutkach jest lokata 
kapitału w długoterminowyęh walorach pań
stwowych, podał a 5-procentowa aługotormino- 
wa pożyczica terminowa roku 1919 apelowała 
nietylko do patrjotyzmu obywateli, lecz posłu
giwała sie praktycznymi Itulami, guyi państwo 
zapewniało subskrybujących tę pożyczkę, ż© bę
dzie to najpewniejsza^ lokata kapitału. Jak 
w praktyce wyglądała’ ta pewność, najboleśniej 
poświadczyć mogą właściciele tej pożyczki, któ
rzy stracili wskutek deprecjacji marki naszej 
od rok a 1919 do dnia dzisiejszego omal 80 proc. 
swych pieniędzy. Oczywista, ia odtąd nikt z o  
bywateli państwa nie będzie się spieszył po tok 
odstraszającym przykładzie z lokowaniem 
swych oszczędności w pożyczkach państwo
wych, nietylko nie przynoszących mn żadnego 
„ysko, ale narażających wprost na stratę całe
go włożonego w nie kapitału.

8. Brak całego szeregu norm prawnych w po
szczególny eh dzichfcach, któroby zabezpieczały 
należycie wierzyciela i jego prawa z tytułu po- 
życzki, odstręcza ogól od udzielania swych osz
czędności prywatnym czynnikom gospodarczym, 
gdyż poprostu lęk o całość pożyczki i pewność 
jej zwrotu paraliżuje decyzję posiadaczy gotów
ki. Nader powolne funkcjonowanie naszego są
downictwa do reszty ubezwladmla to poczucie 
pewności tak, że ogół woli nie ryzykować i 
oszczędności swych nie rzu-a na rynek pienię
żny. 5

Bezsprzecznie przy odpowiednich warunkach, 
umożliwiających dobrą, pewną i zyskowną loka
tę kapitału, znalazłyby się znaczno środki pie
niężni i reżorwoar f mara? o yy kraju naszego 
odczułby napływ pokaźnych oszczędności. P o  
nieważ jednak tych warunków nie ma. prywat
ne kapitały i oszczędności albo szukają swej 
lokaty w obcej walucie, albo też w towarze".

Stworzyć to warunl^dla prywatnego kapita
łu jeat zadaniem społeczeństwa przy wyborach, 
które rozegrają się między lewicą, prawicą i 
centrum.

ba, że na to zezwoli rozporządzenie, wydaise na 
zasadzie art. 6-go ustawy.

Pracownik, zrzekający się przyznanego urlo
pu, nie ma prawa z tego tytułu do żadnego do
da 1 kowego wynagrodzenia.

Pracownicy stali, pracujący rok cały w przed
siębiorstwach sezonowych, choćby główna prą
ca tych przedsiębiorstw trwała krócej niż 10- 
mlcsiecy w roku, posiadają prawo do urlopu.

Fr/enisy ustawy o urlopach stosują się ró
wnież do rofcolnikćw-chałupuików, o ile pra
cują cni stale dla jednego przedsiębiorstwa

Do art. 2-go: Ustawa nie mówi wyraźnie, jak 
mają być liczone 8, 15 i 14 dni urlopu. Należy 
staó na stanowisku, że normy te oznacza ją k o 
lejne dni kalendarzowe bez odliczania przypa* 
dających w tych okresach niedzieli i dn. świą
tecznych. Za błędne więc uważać należy takid 
tłumaczenie ustawy, jakoby normy to miały o- 
znaczać 8, 15 wzgi. 14 doi roboczych.

Oznaczenie dnia w tygodniu, oa którego ma 
być rozpoczynany urlop, należy pozostawiać 
porozumieniu stron, w wypadkach spornych, 
gdy jedna ze stron domaga się rozpoczynania 
urlopów w niedzielę, a druga się na, tó nie go
dzi, Inspektor Prący winien rozstrzygać na ko
rzyść rozpoczynania nrlopów w niedzielę.

Oo do płatności urlopu, wobec tego, że- art. 2 
mówi o płatnym 8 mi o (wzgl. 15-to) dniowym 
urlopie, a art. 4 przy,naje urlopowanemu 
cały urlop normalne pobory” , należy uznać, że 
pracownik winien otrzymać za każdy dzień ur
lopu —  choćby to była niedziela lub dziuń świą
teczny —  zwykłą zapłatę, której wysokość win
na odpowiadać jego normalnemu dziennemu 
zarobkowi.

Brzmienie ustępu 2-go arf. 2-go ustala, m  
terminatorzy i uezniowio, bez względu na i«h 
wiek oraz wielkość zakładu, w którym pracu 
ją, korzystała z urlopu 14-dniow°go. Młodoeia- 
mi, o ile nie są terminatorami lub uczniami, 
w drobnych zakładach (ustęp 2 art. 1-go), z ur
lopu zupełnie nie korzystają.

Ustęp 3-cł przyznaje urlop dłuższy pracoWhi- 
kom umysłowym tylko w przemyśle, handlu'I 
biuro woiśei.

Wobec wejścia ustawy w żymie z dniem I-go 
czernica b. r., wszyscy pracownicy, którzy o* 
irzymoii wymówienie od pracy przed l-,?zym 
czerwca'b. r., alo w  dniu tym jeszcze pracowali, 
nie utracili uprawnień do urlopu.

Pracownik, zatrudniony jednocześnie w para 
przedsiębiorstwach, podczas urlopu, otrzymane* 
go w jednym z nich, nie traci zapłaty za urlop, 
o ile czasu, przysługującego mu na zasadzie 
urlopu, nie zużywa na pracę w innych przedsię
biorstwach.

Do art. 4-igo. Za pobory normalne, które pra
cownik ma otrzymać za każdy dzień urlopu, 
przy płacy od godz. lub na dniówkę, uależy u- 
ważad normalny dzienny zarobek robotnika, m-* 
kiry mu przypadł, gdyby w tym czasie praco* 
wal (t. j. z uwzględnieniem zachodzących w cza
sie urlopu zmian płacy).

Przy placach akordowych, od sztuki, yrromjo- 
wych i t. p„ należy stosować płacę przeciętną 
ż osteMcfa 3-cii miuaięcy, przyczeui ogólny za
robek w tym okresie dzielić należy przez ilość 
przepracowanych dni roboczych i mnożyć przez 
ilość dni urlopu. To'zasadę nałoży stosować 1 
względem chałuptuików.

meszzssswmnTs:

p p

liiiia iii
■Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej ko

munikuje. że w sprawie stosowania ustawy 
z dnia IG maja 1922 r o urlebaeh dla praco
wników (Dz. Ust. Bz. P. nr. 40, poz. 33l)j zo
stała wydana następująca instrukcja, którą 
w streszczeniu zamieszczamy:

Do art. 1-go. Ustawa daje „prawu do korzy

stania co rok z płatnego urlopu", lecz nie czy- 
1 ni z tego obowiązku; wobec tego pracownik 
może z prawa swego w powaym roku nie sko
rzystać, jednak przedsiębiorca nie może nań 
wywierać w- tym kierunku nacisku, nie może 
również obowiążywać punkt umowy praćy, po
zbawiający, z góry pracownika urlopu. =— ehy-

wąją pobożne pielgrzymki,
a

Opowiom Kochanym Czytelnikom sśdansemfa, 
którego byłem świadkiem w roku 1913. Oto 
szła kompanijka ludzi na odpust 'Wniebowzię
cia Matki Boskiej do Kalwarji. Na torze kole
jowym stało dwóch niedowiarków; szydząc 
z .uch, powiada jeden:

—  Po co też to te głuptaki idą? nie lopicjby 
jeden z drugim siedział w  domu, zbierał zboża, 
z pola,, nie tracił czasu i pieniędzy.

i— Głuptaki! o— powiada drugi
Na to zatrzymuje się jeden chłop z tej gro

madki, a z nim inni i tak im powiada-
—  2e dawniej poganio prześladowali chrze

ścijan, toć nic dziwnego, ale żo dzisiaj katołPj
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z katolika szydzi i urąga, to jest Smutna i bo
lesne. — Jeden z niedowiarków' z«ś na- to: 

i— Kiedy się już tak chcecie modlić, toć ma
icie na to kościół, a nie włóc-zyć się po świocie 
i  cudnych bogów; szukać, — t A  chłop mu po- 
yiada:

—  A no kiedy tak, to powiedz mi pan, po co 
panowie jadą do kąpiel, kiedy i a nas jest wo
da? Albo po eo ludzie jadą do Ameryki, kiedy 
i we swoim kiaiu można żyć?

Gdy ten milczał, światły chłop mówi dalej:
—  Widzę, że pan nie umie ua to odpowie

dzieć, to ja panu powiem: Jadą ludzie do ką
piel, bo P. Bóg tyn  wodom dał osobliwszą 
jnoc i wiele ludzi ram odzyskuje z-lrowie; jadą 
ludzie do Ameryki, bo tam większy zarobek 
tiiż u nas. Tukiem miejscem kąpielowem i Ame
ryką duchowną dla nas Katolików jest Kalwar 
rja i inne mieieca cudowne, gdzie P. Bóg szcze
gólniej Skibie upodobał i udziela osobliwszych 
łask, a Kościół Iw. je wyposażył lioznemi od
pustami. Ja kilkana4cie lat co roku idę na od
pust do fLałw&rji, % wdzięczności za Otrzymane 
dobrodziejstwa, ale moje gospodarstwo na tern 
Die ucierpiało, a tym co nie idą i szydzą, nie 
lepiej się pow oi?’ .

A  ów robotnik kolejowy tak mu na to: 
i— Co mnie. tam jakieś odpusty, spowiedź5,

posty, różańce, Systarczy byłem był ochrzczo
ny-

—  Wystarczy chrzest, dla małych dzieci ‘— 
mówi chłop —  ale dla starszych nie wystarczy. 
Pan dostał przyjęcie do służby kolejowej, a 
gdybyś pan nie wykonywał swych obowiązków, 
dostałby pan pensję? —  I poez!i*dalej. śpiewa
jąc, a niedowiarkowie zawstydzeni, poszli 
w swą stronę.

Bytem ja także w roku 1887 świadkiem na
stępującego zdarzenia: Mój kolega pracował na 
kolei, uczyni] ślub, że pójdzie na odpust do 
Kalwa/ji. Gdy nadszedł czas tego, ojciec mu nie 
pozwolił, mówiąc: Teraz taK trucino o zarobek 
na kolei, pójdziesz to pozbędziesz ioboty, do 
tego żniwa bardzo pilne, to byś nam pomógł 
rano do 6-tej i wieczór po 6-tej godzmie, nie 
pójdziesz nigdzie! Kolega myśli sobie, co po
cząć, tu ślub zrobiłem, tu rodziców +rzeba słu
chać. Nie poszedł. W ten sam dzień, co kom- 
panja z jego wioski odeszła na odpust do Kal
warii, on przy kolei zachciewał i 14 dni leżał 
chory, ani na kolei nie zarobił, ani rodzicom 
nie pomógł przy żniwie. Po 14-tu dniach po
szedł do roboty i dziś jest na emeryturze, czę
sto wspominając o tom niozwykłem zdarzo- 
niu,

Józe* Serafin.
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N a  bój!..
Na. /a li życia —  piana, brud,
D,,-kohi — swarów grzmoty,
A katolicki, polaki Lad —
Pojrążon u> śnie martwoty...

Nie widzi, jak swawoli czart,
W ij krada święte- skarby,
A w zamian cuije — domek z  kari, 
Ubrany u> krwawe /arby...

A  w zamian d.ijs — nędzę, glod, 
Porosłe menem cmentarze ,
I  najstraszniejszą z wszystkich złud 
Strzaskane nieb ołtarze!...

0  wsi kochana ! otwórz wzrok
1 spojrzyj prawdzie w oczy..,
A  skamienieje fałszu smok,
Co Polsnę ssie i toczy...

I Ty musisz wsiać z twardego snu:
XV twych rękach h s  Macierzy,
A rogi straszne rosną złu —
Na bój, kto w Boga wierzy /...
Na bój, kio kocha Zbawcy Krzyż 
I  śni Królestwo Boże!...
Na bój, w kim dzwoni serca spiż,
Kto rwie się w szczęścia zorzę!...
Ng bój, co złączy wszystkich w krąg, 
W  rodzinę świętą, jedną!...
A  biy.śnie maj w ogrojcach mąk, 
Nieprzyjaciele zbledną...
1 wstanie słońce —  pierzchnie noc,
Noc insiryg i bezprawi,.. t
Ludu! O kiedyż Twoja moc 
Zadziwi Kraj i —  z b a w i? !..

Józef Mar ko w Ni.

'  r

(Od jednej z naszych czytelniczek, członkini 
Stron. kat.-lud. otrzymaliśmy lift, który bez 
^mian druh ujemy. Red.).

Kochani ezytelnicy ,Xudu” . W naszej wsi to 
jest dużo piastowców i dużo katolików. Prawie 
będzie poł pa pól. Raz w niedzielę, to my ga
dali, kto ma rację, bo prawda jost tylko jedna. 
Oni się ze mną kłócili, ze oni mają rację. Ja im 
powiedziałam, czy oni czytali program naszego 
Btronrietwa, a oni ini na.przezywali, że jestem 
dewotka głupia, że się trzymam księżej gospo
dyni Ale, że ja jestem sekretarką w Haszom 
stronnictwie, to "wzięłam program i im przeczy
tałam i powiedziałam, że my staramy się o po
prawę ludu i jego doli może lepiej, jak piasto- 
_wey, tylko chcemy się trzymać religji. Oni mi

S

jeszcze na,przezywali, ale ja się trochę zgnio- 
waiam i powiedziałam, że naszemu posłowi, to 
jeszcze nikt nie zarzucił złodziejstwa. I spyta
łam się, niech mi udowodnią, w czem stronni
ctwo nasze działa na szkodę ludu. To oni mi 
nic. nie odpowiedzieli. Pot-em kilku zażądało 
programu stronnictwa ,a kiedyśmy drugi raz 
rozmawiali, to powiedzieli, że będą wiedzieli na 
kogo głosować przy wyborach. Każdy prawie 
zgadza się na nasz program, tylko my me u- 
miemy ani agitować, ani ludziom ćmić bakę, 
dlatego niedużo się zapisuje. Ale ci. co się zapi
sali, to trwają wieczme. Lepiej mało, ale do
brych.

Karolina St., sekretarka 3. K. TL

BEDĄ W YBORY CZY NIE BĘDĄ?
O \ .

Prawica mówi, że będą w jesieni. Lewica 
twierdzi, że wyznaczenie te-minu- wyborów 
■iaie~y według konstytucji przejściowej do 
Rządu, a nie do.Sejm u. „S fjm  może tylko 
życzenia wyrazić" (!), kiedy byłoby naile- 
pity SJcboiJ urządzić, Sprawa .ermmu .wy

borów jest więc co najmniej wątpliwa. 
Rozstrzygnie się dopiero definitywnie przy 
końcu września, kiedy Sejm zbierze się na 
powakacyjne posiedzenie ł, „auteutycznie" 
rozstrzygnie, czy wątpliwości prawnie lew i
cy  są słuszne. Zresztą Sejm nasz sławny już 
jest z „reasum pcyj" czyli ze zmian swoich 
„najświętszych" uchwał.

17 SIERPNIA B R.
odbyło się posiedzenia Komisji -konStytu- 
cyjnej i za^fahicznej w sprawie organizacji 
administrafcyjnej dla Galicji wschodniej, to 
jest dla województwa lwowskiego, staąisia- 
yyowakiego i taaaopoiskiego,

Rządowy projekt samorządu dla tyeii wo
jewództw bir.nn w sueszczeuiu następująco: 
We województwach Galicji wschodniej po- 
wstaje lbida wojewódzka z dwomfi •‘ótldzialS 
lami: polskim i ruskim, Sprawy wspólne 
rozstrzygane będą wspólnie prv:z obio ko 
misje, narodowościowe przez każdą komisję 
oddzielnie. Projekt poręcza równouprawnie
nie kościoła rzyinsUo-katolicuiego i kośtiiola 
grecko-katolicklego w Maidpoisce wschod
niej. Ma być utworzony kataster narodowo
ściowy polski i ruski. Przy ministerstwie 
oświatv utworzony ma być w'ydziaf rusju 
z urzędnikami Rusinami, polituHo w radzie 
minisUuw ma zasiadać stale jeden luiuLcer 
Rusin,

UCHODŹCY Z NIEMIECKIEJ CZĘŚCI 
GÓRNEGO ŚLĄSKA

skarżą się gorzko na warszawsl i Rząd pol
ski, iż̂  wcale nie dba o ich ios. Trzeba wie
dzieć, iż w powstaniu górnośląskiem naj
więcej bohateistwa okazali i najwięcej ofiar 
ponieśli ci właśnie Górnoślązacy, którzy 
zostali (w liczbie 700 tysięcy!) pod niewolą, 
niomiecką. Dziś cierpią oni za to od Niem
ców sdraszne przc-Mailowanie. Na każdym 
kroku grozi im zamach na życie i mienie. 
Muszą ze .swoich siedzib uchodzić. Niestety 
na strome polskiej, a zwłaszcza ze strony 
Rządu polskiego nie spotykają się z nale
żytą pomocą. To też niektórzy z nich roz
goryczeni, wołają pod adresem Rządu: 
„W am  chodziło o górnośląskie kominy fa
bryczne, ale nie o nas, waszych braci 1“  Cóż 
na te bolesne skargi panowie w Warszawie);

ZNOWU OTRĄCILIŚMY KILKĄ  
MILJARDÓW

przez zbrodniczy strajk robotników rolnych 
w Województwie Poznańskiemu Strajk ten, 
kierowany przez enperowców, wybuchnął 
z początkiem sierpnia, w czasie, kiedy ziar
no sypało się już z kłosów dojrzałych. Ro
botnicy pod naporem nahajek przywódców, 
którzy w i: ineniu niektórych robotników 
żądali nieprawdopodobnych podwyżek, mu
sieli "wstrzymać się od pracy. Kto chciał 
pracować, tego bito do krwil Tak to bo
wiem wygląda Iudtfwcowo - socjalistyczna 
woiność i hrafers.wo! Po dwu tygodniach, 
vY czasie, których zmarnowało eię tysiące 
korcy żyta i pszenicy, udało się nareszoia 
strajk przerwać po zaaresztowaniu kilku 
agitatorów, podejrzanych równocześnie o po- 
rozumienie i  bolszewikami, >’

PP.ACE NAD KONKORDATEM POLSKI 
Z W ATYK AN EM .

Komisja leczomawcćw powołana przez 
ministerstwo oświaty do opracowaria pro
jektu konkordatu Polski ze Stolicą Apo- 
stolską praco swoja niemal zakończyła. W e  
wrześniu b. r. zostanie projekt ten przed
stawiony Kurji Apostolskiej. Nie jest to 
projekt rządowy, a więc i nie urzędowy. 
Jest to tylko projekt opracowany na ży- 
ozonie rządu przez mężów mroki, mający 
stanowić podstawę do dalszych rokowań 
z Kurją. Rokowania to potrwają „conaj- 
mniej dwa lata", jak donosi newne pismo 
lewicowe. Widać, że się naszemu R,ządowi 
z tą snrawą lak pilną do załatwienia wcale 
nie spieszy. W  ogóle spra wy Kościoła kato
lickiego chowają w Warszawie „do biurka", 
jak to np. uczynił p. Rataj, piasfowiec, 
ze znanym Mcinorjalera wszystkich Księży 
Biskupów polskich w spranie upośledzenia 
Kościoła rzymsko-katohekiego przez Rząd.

ZAGRANICĄ
jest obecnie najciekawszą sprawą konferen
cja Poincarego z p. L. Georgiem, która się 
toczy w Londynie. Radzą nad długami wo
jennymi. Ameryka naciska Anglję i żąda 
s: łaty długu wojemiego, Anglja znojni żąda 
od Francji, Francja zaś powiada: „Owszem, 
zapłacimy, ale aż nam Niemcy zapłacą to, 
co nam się należy". Niemcy zaś wykazują, 
że płacić nie mogą —  o ćzciu już wróble 
śpiewają. I oto ten węzeł w żaden sposób 
kie daje się rozwdązać. Pokazuje się, że 
Wilson mi:.ł szlachetne i mądre zamiary 
wzglbiifem świata, mając chęó darować 
Europie .im ery kańskie dolary. Ale też za to 
..poszodł w  odstawkę", a  idMdińgą sa i
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orano pod hasłem „Europa a ra #  spłacić 
dług Ameryce do jednego dolara". Poka
zuje się ł.o jednak rzeczą niemożliwą do

wykonania.. Być m ożeAże z części długów 
Ameryka zrezygnuje. Toeźą się w tej spra
wie rokowania.

Kto ma słuszność - Pętak, ozy
]YV niedzielę 6  b’. ta. odbył się w Krakowie 

zjazd posłów i mężów zaufania lewicy Tol- 
strojmictwa ludowego, pod przewodnictwem 
posła 3 Łapińskiego. Na porządku dziennym 
była sprawa zbliżających się wyborów sej
mowych, w szczególności kwestia platfor
my wyborczej., kandydatur, okręgów., w któ
rych lew.ca. p, S. L. ma stawiać swych 
kandydatów', a wreszcie, sprawa sojuszów 
.wyborczych'.

Okazało się, że poseł Stapiński przyszedł 
K i zebranie z gotowym paktem, zawartym 
% Piastowcjdni. Wniosek o sojusz wyborczy

WitóAowcaiui, & właściwie propozycja zla
ni: się iewicy ludowej g Piasto wcaim, wy
wołali liurzdwą i namiętna dyskusję, gdyż 
jwyąfąpil przeciw. lenm pose» Pu tek, red.

Sojb. Na sali po- 
Poseł Staplński 

do chłopów, że

Saacjjoa, pos. Bochenek i 
wstała ogromna wrzawa, 
pisze w; liśćie otwartym 
„widział aa oali znanych mu agitatorów 
bolszewickich, którzy krzykiem zakłócali 
obrady". StapićskS musiał salę opuścić. —  
Putek pozostał dalej ua sali ze swymi zwo
lennikami, gdzie uradzono —  jak podaje 
„W olne Słowo14 —  wystąpić z Klubu Sta- 
pińskiegc, a założyć osobny klub: putkew- 
ców . Podobno ina się do nich przyłączyć 
susp&ndowany ksiądz Okoń, sławny osta
tnio z bandyckich i krwawych wieców 
w b. Królestwie. Zwołany do Rzeszowa na 
27 sierpnia b. r. wiec stapinszezykćw roz
strzygnie. kto ma słuszność —  Stópińdti, 
czy  Pu tek. '

ML-ao. o m
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Od^rówkdj ua pytanie: „Dlaczego a żydami” ? skissi głosują przeciw zdrowej mys.i narom s-
wej i stają w szereg-ach socjalistów, którzy mają

Podczas ostatniego przesil oni* przeciw garno- 
Wtdi i deptania praw przez Naez. Państwa, o- 
świadczyły się stronnictwa prawicowe i umiar-

bvć wolna i samodzielna Polska! Ta lojalność 
fiaszychrodaków w Ameryce uwydatniła zorga
nizowanie armji geD. Hallera. Ks. S. przyzud, 
że n?y tu w kraju zrobiliśmy wiele, ale z bólem 
zaznaczył, że owoefe byłyby stokroć więk-teć, 
gdybanie było tftnaź tak strasznych walk par- 
tyjńyeh. Wyraził obawę, że zbliżające się wy-_ 
bery zaznaczyć się muszą jeszcze gouzeuu na- » 
iniętaościami i cisnął dla zgramac.zonycti 3 zna
ki, po których lud może poznać dobrego kan
dydata na posła, a tymi znakami są: mądra 
gmwa, czyste sumienie i przywiązanie synow
skie • do Kościoła katolickiego.

Mówca tale porwał słuchaczy, że Wyzwoleń
cy, którzy mówili o rozbiciu naszego wiecu, 
razom z p. B., który jeszcze podczas przemówie
nia Es. Dr. Lubelsldogo schował swe początko
we książki i notes do kieszeni, —  bili brawa... 
Tysiączne rzesze ludu naszego załmorab* 
grosneso oklasków. Cześć Wam, kapłani za. 
wizytę, a Tobie ludu, za gościnność!...

Ks, J. Marków siu.

. Pstrągowa,, po w. Strzyżów
Dnia 30 lipca b. r., dzięki staraniom nowo 

przybyłego, a już powszechnie cenionego i mi
łowanego ks. proboszcza Kronenóerga, odbył 
•się u nas wspaniały, parafialny wiec przy u- 
dzinle niemal całej ludności naszej parafji. Po 
pięknem zagajeniu zebrania przez ks. probosz
cza, wyborze prezydjum, do którego weszli 
Wojciech Dziedzic jaok przewodniczący i Fran
ciszek Fąfara jako sekretarz, zaproszony refe
rent p. B. Greiss, nauczyciel ze Rzochowa,

w programie: zabrać chłopom wsze 
Że ci żydzi, których wymieniłem, 

[stronnictwami o uiiarku wauenii, to
kówane, a .wśród nich twa, klub S. Ł  L. K i e d y ,^ h l u b m ,  że oni więcej k lin g ą  Polskę, niż 
my mówimy Hasrawcom, dlaczego głosujecie piaywodcj ludowcowi „Piastą-*.
i* żydanr, niemcaiui i socjalistami przeciw stron
nictwom narodowym, oni mówią: i z wami gło-5 , ^  
'.owali żydzi Kolizer, Lewenstein, Gall, Stein- ’
Jhaua. .Wstyd PiasŁowcó w oguiiiia, ie zaszli już 
.tą*. daleko, iż razem są eironnictwom żyd ow i✓ f

To Wam, my lud polski, przy wyborach po
myl
Jan Zsgurda, chłop z Tarnobrzeskiego.

łw.v

os %y

Wobec rozmaitych fałszywych przypuszczeń 
) oszczerstw oświadczam publicznie tą drugą, że 

1} ze stronniuiwa P. S. L. Piast wykreśliłem 
»ię dobrow ńnio 0 lis -,pada 11121. r. z powodów 
powszechnie znanych.

2) Z posady sekretarza, w Grzędzie ziemskim

-'<*■ ■«* ~ -L s.„2iaą323B!SigBe

rady ks. dziekana w jego ogiudzio ogromny 
wioc, w którymi udział wzięli wszyscy obecni 
w świątyni (pow. Nasielski liczy 10.000 dusz).

W. Pułtuskiem dotąd prawie jedynie praco
wali tylko Wyzwoleńcy. Wspierał ich znany 
agitator socjalistyczny p. B. Toteż polityka 
w tych okolicach przybrała barwę czerwoną.
'Wyzwolenie zaczęło zdobywać całe yńosti, a a; ti pubouy smumarzŁ w urzęuzre aiomsiuiu 1 J , ,, i

m  Bialąj srezygno wałem również dob^womie aaw&t Lad ,ta dobl±  f c S
.  wowJu t e Ł k  nra.w « y  o tem M M  Nasielski z 30 lrpca. Ks. po~-% powodu anormalnego tiraktowainia. spraw 
■uizędowycu stron i urzędników precz Komisa
rza ziemskiego w Białej i V, radze Okr. Urzędu 
ziemskiego w Krakowie i na prośbę z 3 listo
pada 1921 t. zostałem z tej służby zwolniony 
w drodze telefonicznej duaretem z 7 gmnlnia 
<1921 roku.  ̂ ‘

SI Od oakarior- za rzekomą zb.odnię oszu
stwa, wzglęonie nadużycie władzy urzędowej, 
oraz za obrazę czci i oszczerstwo zostałem po 
itiedmio mieslęczncm sreaztwie na rozprawie 
wydanej wyrokiem z 5 lipca 1922 r. L. V. Nr. 
200/22 również od winy i kary uwolniony. 
Znając gruntowane z mych przejść fałszywe 
cele, zgubno metody walk partyjnych niektó
rych stronnictw,, jaku doiwżadtsony ostrzegam 
wszystkich ticzciwych Polaków z inteligencji 
1 ludu, a szczególniej funkejcwmrjuszz' państwo
wych, by swą.wiedzę, pracę i uo-;iw ośi po
święcali wyłącznie dla Państw,?, a wszolką bar- 
toarzyńską. niecywilizowajią walkę partyjną, — 
tonibardzicj nrzedwyboruzą potępiali Dezwgię- 
dnie wszędzio i zawsze.

Bliższych wyjaśnień piętnie udzielę ceobidełe 
lub pisemnie. "* Karol Oikua
b. of. pod., setkr. siemSki i b. sekr. PSU. >- Budej

pOria
Lubeisaiego słuchano z wielną ciekawością 
i powagą; iud czul, żo przemawia do niego 
prawdziwy przyjaciel jego i mowę j ~o 0 nagro
dził hucznymi oklmskałii. Kfi. pos. Lubelski 
zobrazował w krótkich ł  jęd-nych słowach aa-

zewnożrzne, najważmiejsze zagadnienia w chwili 
obecnej, oraz potrzebę natychmiastowego prze
prowadzenia organizacj1 Sir. kat. ludowego.

W  dyskusji zabrało glos kilku mówców, mię
dzy innymi p. nacz. gminy Nieroda Fianc-iązek 
i p. Stawarz Jan, pan sekretarz gin. .Jan Zie  ̂
miński i inni, a wszyscy zgodnie, gorąco o- 
świadi^yli się tak za koniecznością przeprerwa- 
dzenia organizacji, jak też za samem stronni
ctwem, która jeuynie daje najpewniejszą gwa
rancję prowadzenia uczciwej polityki, skiero
wanej dla dobra Kościoła, Ojczyzny i Społe
czeństwa. ,

Z nastroju ludności, jaki przebijał się na wi-> 
cu, z gorących oklasków dla mówców, a wresz
cie z uchwalonych rezolncyj, jasno osądzić niu- 
żna, że jednak mimo dotychczasowej rozkład- 
czoj i niemoralnej polityki różnych posłów i ró
żnych pari-yj, ludność naszej i okolicznych pa- 
rafij zachowała zdrowego, narodowo-katolickie- 
g'u ducha, chętnie staje i stanie w obronie Ko
ścioła i Ojczyzny i nie pójdzie już na manowce, 
na które ją wciągnąć chcieli lewicowo-żyduw- 
scy wujkowie.

Gorące uznanie i cześft wyważono dla ke pro-.  ,  »  . . v -»• . ł  • f ____» . U Z.1U U U A O  J. U A < U T T  > i*  A '*  l

,ze zdoo/cze i straty ua pola p o k t y k i , a molaafe ^ęcu , jak i  za d o f-h -
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Go
Nasielsk, pow, Pu!*usk' 

wo iow. Warszawskie.ti
Dnia 30 lipca b. r. przybył do Nasiekka 

poseł S- K. L. Ke. Dr. Lubelski, Aapiosrony 
przez sympatyków tego stronnictwa r. ks. dzie- 
kanesm kuj do na czele. Zamiast projektowane
go sggąfaÓZA zebrami, odbył sonue * £p!r4 że jed n ia

wej i wownę-trznoj; nawoły wał do zgody, pięt- 
nował haniebnio przesilenie rządowe i wskazał 
zasady i celo S. K. L. Obecni wyczuli, że Idub 
S. K. L. nie daje kłamliwych, niezLszezainych 
obiecanek', ale rzetelnie dba nietylko o ciało; 
ido i o duszę cnlopa, a państwu polskie buduje 
na fundamencio y u - f c  

Prawdziwą atrakcją był drugi mówca, przy 
jacie! pierwszego —  ks, Stanisław Sobitmiaw- 
słri, który opędził w Ameryce lat 17, a w ciągu 
ostatnich pięciu lat odbył przeszło 390 wieców, 
mających ua celu,, oświecenie i spojerie roda
ków za oceanem w jeden religijno-społeczny 
organizm Głos, energja, logiczny tek myśli, 
przeplatanej kwiatami szczerego humoru, czy*- 
nią * Ks, S. pierwszorzędnego mówcę. 1'oteż, 
mimo uwagi czcigodnego kapłana-obywatela, 
że „nie słucha się z całym uszkiem, gdy się 
stoi z pukym brzuszkiem", obecni wysłuchali 
z zachwyconą ciekawością jego publicznego, 
głębi (kiego przemówienia. Ks. S. pudkreśl.ił. 
z całą siłą, źe w Ameryce ti zv/. polskiego 
wychodżiwa niema, bo tam jest 3 i pół mi- 
ijouowe społeczeństwo polskie" Zebrani usły
szeli charakterystykę tc-gc- społeczeństwa, jego 
stosunek do kraju, który mu dał chleb. sto
sunek, który najliepioj oharakten^njo pożycz
ka, jaką n&si złożyli Stanom Zjednoczonym 
w sumie 780.000.000 dolarów!... Ta. okoliczność 
zaważyła poważnie, jak na szali dziejowej, 
zrodziła 13 paragraf słynnej na cały świat de
klaracji „Wilsona*'^ głuszonej po raz pierwszy, 

wrruiAó/y tyęiar. Oułi ̂ Ułgi zna

czasową, jego pracę, serdeczne podziękowania 
ze wszystkich stron p referentowi p. B. Greiit- 
sowi były wyraźnym obrazem pięknego charak
teru i szlachetnej, katolicko-narodowej duszy; 
tutejszych paraf jon.

W  końcu uchwalono następujące rezolucje:
'Zebrani na wiecu obywatele parafji Fstrąg, 

uchwalają jednomyślnie następujące rezolucje:
1. Stwierdzają, że polityka musi być narodo

wą i katolicką, i ty lic u taką będą popi orali.
2. Uznają konieczną, potrzebę przeprowadza

nia natychmiastowej organizacji S. K. L.
8. Oświadczają się tylko za polityką S. K. L. 

i wyrażają posłom, tegoż stronnictwa pełne za* 
ufacie.

4, Wyrażają wdzięczność i cześć swemu zac
nemu ks. proboszczowi za zwołanie wiecu jak 
i za dotychczasową praco w parafji, oraz ser
deczne podziękowań,© p. Br. Greissowi, za tak 
umiejętne referowania sprawy S. K. L.

Fakira Franciszek, Dziedzic Wojciech, 
sekretarz. przewodniczący.

Szczucin.
Pisaliśmy już nieraz o różnych nadużyciach, 

jakie się dzieją w Szczucinie, ze strony żydow
skich kupców, lecz glos nasz był gfbeam woła
jącego na. puszczy. Tytoniu ca pasku żydow- 
skiciu pełno, do szynków żydowskich tylne 
wejście w niedziele otwarte, za mięso płaci u,’ę 
ile żyd zażąda. Największym poparciem cieszy; 
się ze strony tutejszego ’ pcm. pul. państw, p, 
Jabłońmdygo rzeznik Giinsel Silber, który sprzo-
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daje mięso po 450 Mk., kiedy cena jest wydana 
po 000 Mk. za 1 kg. O ile doniesie się o tom p. 
nom., to p. kom. Ja.bkm.ski sprawę załatwia, na 
miejscu, nie oddając tego do sądu, a Gimpel da
lej mięso sprzedaje po 450 Mk. Ze tak jest, 
może zaświadczyć p. Mar ja Jtieiiiowa z Wój- 
cinv, która tą. cenę zawsze pluci. Nic dziwnego, 
że Gimpe) inoże za bydło dużo więcej za.placić, 
niż iiini i w twa sposób zwalczać katolickiego 
rzeźnika p. Bozęckiego, który jest r.a każdym 
kroku —  tak ze strony żydowskich rzożników, 
jak i ze strony p. kotnenuantp poL Jabłońskie
go —  prześladowany. Wystarczy kłamliwe do
niesienie przez żydów do p kom., a juz prze
prowadza się rewizję u p. Bożęekiego — choć 
iwa sku k u .

Nie wiemy, jak to mamy osądzić —  wiemy 
.tylko, że wszyscy zydzi w Dąbrowej nosili ża
łobę, jak p. kom. Jabłoński został do nas prze
niesiony —  a zdaje się, że i w Szczucinie 
.wkrótce będą ją żydki nosić...

Apelujemy zatem do'odnośnej wyższej wła
dzy $• Dąbrowęj. ażeby tą sprawą sio raz za? 
jęła. i pociągnęła do odpowisdzialiDóści rzeźnika 
feimpla Solbera. za paskarskie ceny —  a p. ko
mendanta policji państw, w Szczucinie pouczy
ła, ż<} Eie może na irńejseu i na własną rękę 
snraw załatwiać, gdyż ma za małe wykształce
nie na sędziego!... Katolicko-luJowi,

K o lb u s z o w a
'Jest w naszej parafji człowiek, który7 acz o- 

graniezony. umie rachować, lecz tylko do stu. 
Kupalio taki?

Ik.aał światło dziance przed 24 laty, ochrz
cili go Michałem, a po ojcu nazywa się Mytych. 
Mieszka w gminie Werynia. Obecnie z braku 
lepszego zajęcia, ,.broni’’ sprawy ludowej 
w „Piaście'-1, przestrzegając przed wsteczni- 
etwij.m (czytaj kościołem) i od czasu dó czaru 
kieei rozmaite .sprawozdania, do Piasta. Niestety 
ehorujo na trak pamięci, na przewroSnjpK 'Zło
śliwość, brak logiki w myśleniu (cnyba, że wo- 
góle nie myśli) i tym podobne „piastowe”  przy
padłości. Dowodem na to. analiza jego płodu 
literackiego, zamieszczoiatgo w Nr ze 30 „Pia
sta^. we formie sprawozdania z poufnego ze
brania Stronnictwa katolieko-ludowego, odbyte
go w Kolbuszowej 10 inaja b. r. w sal? Sokola, 
która wykazuje, że p. Michał:

Jest złośliwy, bo wie, że zebranie zwołał miej
scowy lts. proboszcz, a nie klcrykali, a mimo r.o 
inaczej napisał.

Jest ograr bizony, bo nie wie, że poufne ze
branie, to me wjec.

Jest. nieudolnym w nickumkach, bo doliczył 
się 100 osób, gdy sala Sokoła, w ort czas po brze
gi /.'tp.pfeiona, snadno pn-nad 300 osób mieściła.

Zapomniał, że; sprawę Dojlid poruszył kto 
inny, a nie p. Dr. Ma.tak-ewicz.

Jest przewrotny, bo twierdzi, że p. H., pia- 
stowiec napiętnował fałsz i oszczerstwa klery- 
kałów, czego uczynić nie mógł, bo fałszów ani 
oszczerstw żadnych nie było, gdyż tymi S. K. 
L. się nie posługuje.

Zapomniał, że piast owe om nic wolno było 
znajdować s.ę na sali, bo nie byli zaproszeni, 
więc nie ,,'wyszii” , lecz zostali „wyproszeni*1.

Jest bezczelnym, lub ma fałszywe informacje 
o kazaniach w koście’v, gdzie o polityce mowy 
niema, natomiast dużo o elementarnych zasa
dach prawowiemosci względem Kościoła, a 
takżo o kłamstwie, oszczerstwie i o odpowie
dzialności przed Bogiem za te występki.

Rad-ę ‘Wam Michale, zamiast szka- 
łow-ać uczciwych ludzi i docinać swemu pro
boszczowi we wstrętnych piśmidł ich, idżci« za 
jego głosem i radami, bo człowiek światły i 
kaptan zaćmy, więc na lewo nie poprowadź1’. 
Z Kościołem zaś walk" me próbujcie, bo nie 
takie mizeroty jak Wy, ale potężni cesarze i 
sławni filozofowie przegrali w tej walce i sami 
zginęli mamie, a Kościół istnieje i istaiał będzie 
do końca wieków. Zawróćcie z manowców. bv 
kiedyś nie było zapóźno! Mm

Kocha winc.
Czytam w ,Xudzie katolickim” koresponden

cje z różnych stron, mech więc i mnie wolno 
będzie słów kilka napisać o naszej prześlicznej 
Kochawinie. Któż w Maioponsce nie słyszał o 
KocLawime, gdzie Najśw. P. Marja obrała miej
sce, skąd hojną ręką rozdziela dary na tych, 
co się gamą dc Jej stóp. Ileż to burz w czasie 
wojny przetrwała ta druga Częstochowa. Przed 
inwazją bolszewicka, me tak dawno jeszcze,

Kochawum wyglądała jak jedno wielkie obozo 
wisko, gdzie wiele taborow ewakuowanych za
trzymywało się, by tu złożyć u Stóp Królowej 
Korony Polskiej swe troski i zaczerpnąć siły na 
dalszą tułaczkę.

W roku obecnymi, w maju, były tu Misje to 
przez cały tydzień, udzielane przez OO. Redem
ptorystów. Pogoda była prześliczna. niebo 
sprzyjało też zbożnej pracy. Ludność miejsco
wa garnęła się chętnie i to bez wyjątku Polacy 
i Kussni, tylko ze smutkiem można było zauwa
żyć brak inteligencji naszej. Na zakończenie 
Misji polecono całą paratję opiece Zbawiciela.

Daj Boże, by te ziarna nauki Chrystusowe] 
nie poszły na mannę. Serdeczne „Bóg zapłać” 
sktadamy ks prałatowi Przopinskiemu, za urzą
dzenie tych Misji i z?, cała pracę goruwą w pa
rafji naszej. Serdeczne podziękowanie również 
OO. Misjonarzom, za nauki prześliczne i prace 
niestrudzoną i wszysik m kapłanom, którzy 
podczas tych Misji w parafji naszej pracowali.

nie Ojczyzny i s*ciaią caąć pr»«./ dS» Niej. Kri 
stanowczo podhrobSIó wjpsda tę wybhr.ą rolę 
duchowieństwa irutiOn s%'0> er Ofcłej pracy naro
dowej. Ci księża tutaj vo nie ;ytk<i 4uPips*(t«- 
rae, biorący Tti mara mn peunje a»le*5ęc«ie, Jjłw 

pion! rzy całego rucha aatodiowegc. To teł 
tembardtcej. nm nieui .-iedzoedycl. bołeć irmsi. 
gdy tam u góry,! traktuje? się ich jak „ęz&Fs* 
reakcję” i wrogAw indu i wyti;?gjp»dza w spo
sób ubliżający godności człowieczej.

Uczestnik.

MJLJONÓWKA. Na sobotuicm ciągnieniu 
hffijonófyki wygrana padła na numer 1,104.1Gb 
sprzedany w Warszawie. — Z wylosowanych 
dotychczas miljonówek nie podjęto wygranych, 

Ipadlych na następuujnee r min era: 188.747 —- 
Jeana za twelu parafianka koefcawińska. J 470.094 — 1.054 599 — 2,154.813 -- 2,4,30.758.
T ęgoborze, po w. Nowy Sącz.

Za inicjatywą ks. sekretarza Rogoża z Tar
nowa, a przy pomocy proboszcza naszego ks. 
Fr. Sta^załka. zawiązało się u nas Stowarzy
szenie młodzieży katolickiej. RozWija sie ono 
dobrze, obecnie liczy 45 członków. Mamy wła
sny chór śpiewacki, mamy często różne odczy
ty. Czytamy gazetki, a to: „Młodzież polską.” 
i ,,Lud .katolicki” . Dnia 13 Jipca b. r. na śumię 
odśpiewał nasz chór przy akompaniamencie or
kiestry. pod kierownictwem p kierownika szko
ły ze Zbyszye J. Laskiego, szereg pieśni koś- 
ciełmych. Obyśmy tylko umieli wytrwać na o- 
branej drodze i oby za naszym przykładem szła 
młodzież ze Zbyszye i z innych wsi.

Władysław Kołądtięjczyl^prezes 
Patomski, Józef j Andrzej K iu ą c z  
Długopolski.

PODWYŻKA OSOBOWEJ TARYFY KOLE
JOWEJ. Z dniom 1-go września wch.idzi. w ży
cie podwyżka taryfy osobowej na noiej.ich 
polskie.':. Ogółem podwyżka ta wyniesie ckoio 
(30 procent

KS: FERDYNAND MAC.HAY, znany w ca- 
Pjjisco kapląn-jjątrjota, odznaczony nieda

wno orderem ,,Dolska odrodzona” , zgłosił ofi
cjalnie- przystąpienie do naszego Stronnictwa 
katolieko-ludowego.’ . K • ,

PRZYMUSOWE DOŻYWIANIE DZlitCi. Mi
nisterstwo prafcy i opieki społecznej opraco
wało ustawę, kibia w najbliższej przjfszioóci 
zostanie przedstawiona do zatwierdzenia, inofcią 
któręj na gminy nrijnMio i wiejskie ltalykula 
"ię przymus dożyw ian.a dzoici do lat M n , ,

Józef i Jan.-,„>;v aRfikoware przez organa opieki społecznej. 
Andrzej UstaW# przewiduje ilość racji, jaka przypada 

na każdo dziecko, k®fa vówr,a się jednej 
trzeciej, części, całodziennego pożywienia.

W dalszym ciągu ustawa przewiduje środki 
Przypadkowo wpadł nń do rak Nr. 2 ^ ,1 ’rzy-^repra^jne w razip uchylania się gmia od sje-ł- 

jaciela ludu-*, w którym jakiś żydowski „w oj-, niania iCgo obowiązku. Jedynie w wypadkach 
tok:”  % naszoj parafji napisał artykuł pefen jądu wyjątkay^ych. jak klęski żyw iołowe, ^zniszcz,e-

Dąbów, w przewot skicm,

i nienawiści na na-zego v ikarego Im. Kąkyla I 
podpisał się „parafja.rde” . Niżbjj podpisany sta
rał się to wszystko zbadać, chcąc- się dowie
dzieć prawdy,1 lecz okazało się, że to cale pisa
nie jest tylko pedlem i przewrotnem kłam
stwem. Gdy bowiem przyszła nogłoskn, że ks. 
Kąkol ma b jć  przeniesiony do innej parąfji, 
ludność samorzutnie zebrała podpisy z pieczę
ciami -gmin, z prośbą do ks. Biskupa, by nam 
ks. Kąkoła jeszcz-1 zostawił. Nicprawdlą jest,

ma jYojHjśte i r. p., gmina tnśże pyp uwóliJona 
od togo oaSwiszku i wtedy dożvwianie cdbv-
wać się wmno 
stwow vch.

ROZWÓJ BANKÓW W POLSCE. Dnia 1-go 
styczniayIjijSJ r, bankowość w formie spółek 
akejjr.,j[ts!i liczyła 2 instytucTo centralne i 402 
pije, a z uwzględnieniem 40 oddziałów Kasy 
Pożyęizkd/yoj —  ogółem 524 placówki. Wła
sny kapitał banków akcyjnych wynosił 01148

przy (pomocy środków pań-

co ów mędrek pisał, że doWotki zbierały pic- j mil jonów marek, przyczcm poważny przyrost 
częcie i że ks. Kąkol jeździł do Biskupa. Innych 
szczegółów owej korespondencji nie poruszam, 
bo na Drztawrotndść i złą wolę niema lekarstwa.
To co piszę, piszę na prośbę wielu katolików 
z naszej parafji.

A owym mędrkom, co za dolary z Ameryki
otrzymane agitują za kościołem narodowym 
opisują kłamliwie księży, radzę, by na przy
szłość podpisywał1 swe nazwiska pod swemi 
korespondencjami, a mio zasłaniali się pa raf ją, 
bo mogą za to sądownie odpowiadać.

Jan Jurkiewicz.

Łapatyn, wsch. Małopolska.
Dnia 23 lipca b. r. odbył się u nas nader 

podniosły obchód narodowy. Ludność miejsco
wa z całej parafji rzym.-kat. (która w swym 
łonie mieści przeszło 9 parafji grecko-kat.), ze
brała się, by uczcić przyłączenie Górnego Śląs
ka do Dolski. Uroczyste nabożeństwo odprawił 
i podniosłe kazanie wypowiedział proboszcz 
miejscowy ks. Bernard Szafryński. Po sumie ru
szył pochód z kapelą nńejscową pod gmach „So
koła”', gdzie do licznie zebranych tłumów prze
mówił p, A. Bflił:, akademik 3 Krakowa, U- 
ehwalono wysiać pismo z wyrazami najwyższe
go uznania do wodzu ludu górnośląskiego, 'Woj
ciecha Korfantego. Po odśpiewaniu „Roty**, po
chód rozwiązał się.

Wieczorem w „Sokole”  odbył się uroczysty 
wieezór, w program którego wchodziło: Słowo 
wstępne, odcgianie sztuczki: „Łobzowianie” i 
zabawa ludowa, Ułożeeiem programu obchodu 
zajął się Komitet, nad przedstawieniem praco
wało miejscowe Towarzystwo cnóru i tratiu 
włościańskiego, w osobach prezesa ks. wikare
go Leśniowskiego i reżysera p. sędziego Pich-

w porównaniu z 1920 rokiem zaznaczył się 
w instytucjach małopolskich i wielkopolskich.

IłOZSTR ZE LAN f E ZDRAJCY. Wyrokiem 
śfąciu wojskowego w Warszawie skazany został 
kapitan intep.dant.ury, Henryk Terk (żyd) za 
zbrodnię szpiegostwa I oszustwa na karę 
śmmrci przez rozstrzelani^. Po zatwierdzeniu 
wyroku przez Naczelnika państwa dnia 9-go 
lipca b. r., bezpośrednio przed wykonaniem 
wyroku, począł skazaniec 3ymtiłować chorobo 
umysłową, wobectC7.ego oddano go na obser
wację lekarska. Po mibsiącu stwierdzono sy« 
muluóję,'. wobec ezego wyrok wykonano oue- 
gduj w Warszawie.

ZA KILKA MÓRG GRUNTU... We wsi Lap- 
szynio kolo Brzeżan, zamordowano przez udu
szenie wdowę Marję Petruch. śledztwo poli
cyjne wykryło sprawców" zbrodni, którymi byli 
Michał Kowalski i jego żona. Znajdowali się 
oni w sporze ze zamordowaną o kilka morgów 
gruntu, i w ten zbrodniczy sposób dokonali 
swej zemsty.

140 MILJON. MAREK PASTWĄ RCŻARU. 
W okolicach Rawy Ruskiej, wybuchł pożar 
w gospodarstwie Michała Biedy. Zapaliła się 
słoma na podwórzu, a następnie dom, budynki 
gospodarcze i kilka sąsiednich gospodarstw, 
jptraty wynoszą około 140 miljonćw marek. 
O ra.tunku nio było mowyr, gdyż rozlegały się 
szalone detonacje. Jak się okazało, w stodełe 
ukryte były ręczne granaty. Na szczęście ofiar 
w ludziach nie było. Aresztowano podpalacza, 
którymi jest 13-letni pastuch Piotr Rudzki. 
Rusin.

NIEZWYKŁY HUR 'iGAN W CZESTO-
CKOWŚKIEM. Przez wsie Trzspnicę i Ręczko- 
wice w pow. częstochowskim przeszedł przed

]ea. Zabawa, zespoliła wszystkie etany,Atak, iż,paru dniami straszliwy huragan deszczowy, 
widzieć tu ic ażnu, głęjbokię napruwd§ usuło.vj[tt- ‘ jakiego oaistarsl mieszkańcy tych wti nie pa-
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mięta ją. Taż przed samem nadejściem olbrzy
miej nawałnicy rozlegać się zaczęły niezwykle 
silne grzmoty, w szybklem tempie po sobie 
następujące. W chwili, gdy grzmoty ustały, 
dał się słyszeć ogłuszający ryk wiatru, a z nim 
strumienie ulewnego deszczu zacięły spadać 
na ziemię. Widok był straszliwy. Na odległość 
10-ciu kroków nie było wkłuć drzew, gałęzie 
gięły się *“’ i samej ziemi, wiatr, uderzając
0 szczyty cliat, wył przeraźliwie, a szjby pę
kały, jaw, przy największej kanonadzie. *

DYSC x PI .INARKA W  SZKOLE. Wyższy 
urząd dyscyplinarny w. Warszawie, powołany 
do życia na podstawie ustawy o nauczycie
lach, wydał opinię, że zły stan nauki w szkole
1 nieprzygotowanie się nauczyciela 'do. lekcji 
mogą być przedmiotem dochodzenia ’dyDeypli- 
naruego. '•%!'-"» ' ^

IMlGRACJn DO STANÓW, ZJEDNOCZO
NYCH. Według ustaw łmigracyjnych, może 
otecme imigrować do Stanów, Zjednoczonych 
tylko trzy piocent osiadłych tam europejskich 
narodowości. W, ubiegłym roku wylądowało 
W Stanach Zjednoczonych 365.825 uchodźców, 
na przyszły zaś rok imigraeyjny ustaliło mini
sterstwo pracy liczbę uchodźców na 357.903, 
l  czego 91,076 przypada na Polaków.

o l b r z y m ia  k a t a s t r o f a  k o l e j o w a .
W St. Louis w 'Ameryce, zdarzyła się straszna 
katastrofa kolejowa, spowodowana zderzeniem 
się ekspresu z jednym z pociągów lokalnych. 
Ofiarą katastrofy padło 60 osób zabitych 
i e górą 100 rannych.

BUD1ENNYJ ZAPOWIADA WOJNĘ, „W i
łem itaj a Biecz11 dowiaduje się, ze niedawno 
w Rzeczycy bawrł Budiennyj. Wygłosił on 
mowę na wiecu, w której między innomi po
wiedział- „Podpasajcle konie, towarzysze, je
steśmy dziś bliżsi wojny niż kiedykolwiek po
przednia Burżuazja Ściska nas swym pierście
niem. Bądźcie przygotowani do wojny". Na
stępnie odbyła się narada w sztabie z udzia
łem Budiennego .W yniki naraay. trzj mano są 
W ścisłej tajemnicy.

NOWE BISKUPSTWO z  SIEDZIBĄ W CZĘ
STOCHOWIE. W najbliższym czasie ma podo
bno powstać nowe biskupstwo z siedzibą 
W Częstochowie. Diecezja kielecka zostałaby 
podzielona i zagłębia Dąbrowskie należałoby 
do nowej diecezji.

ZŁOTO W  MYELE. Niedawno w Budape
szcie pewna wdowa kupiła u sklepikarza na 
przedmieściu kawałek mydła. Rozkrajawszy 
mydło, znalazła W nlem złotą 20-koronówkę. 
Kilkakrotnie czyniła ten sam sprawunek 
i zawsze znajdowała w mydle złoto. Ponie
waż zdradziła sąsiadom tajemnicę wkrótce 
wiadomość o tem doszła do władz, które za
rządziły konfiskatę całego zapasu myała, znaj
dującego się w posiadaniu sklepikarza. I oto 
co się okazało: Cały transport mydła wysłano 
z Budapesztu na słałszowauy adres Moritza 
Fingcra w Wiedniu, Z powodu nieodpowie
dniego zapakowania transport na jednej zo 
stacji wyładowano, nie można go było jedna
kowoż zwrócić właścicielowi, ponieważ adres 
okazywał się fałszywym. Wobec tego sprzeda
no mydło na licytacji. Sklepikarz z przedmie
ścia Budapesztu nabył mydło, kryjące w sobie 
złote monc-ty na kwotę trzy i pół miljona, za 
śmiesznie niską cenę. Nadawca transportu 
oczywiście nie zgłosił się, ponieważ nietylko 
ule otrzymałby swego skarbu z powrotem, ale 
naraziłby się na surową karę sądową.

JAK PRZEMAWIAĆ DO UCZNIÓW? Kura- 
Ł&rjum szkolne pomorskie ogłosiło w Dzienni
ku urzędowym wskazówkę dla nauczycieli, źe 
uczniom szkół średuic-h należy aż do klasy 
najwyższej mówić „ty“ , natomiast wobec dzie
wcząt używać zwrotu „panna X “ , albo wprost 
„pani", poczynając od klasy \ gimnazjalnej.

KATASTROFA W KOPALNI. W kopalni 
„Piłsudski'* w Jaworznie dwaj górnicy, bracia 
Dietlowie, schodząc w głąb chodnika, zostali 
zasypani sklepieniem, które runęło. Trzeci ich 
towarzysz ocalał tylko przepadkiem, ponie
waż zatrzj mał się na chwilę, by zawiązać sznu
rowadło u bucika.

STRONNIC! vVO KS. HLINKI w Słowacji 
aczy obecnie 360.900 zorganizowanych człon
ków, posiada organizacje w przeszło 1600 gmi
nach. dalej 9 czasopism partyjnych, wychodzą
cych w 55.000 egzemplarzach

JAK OSZCZĘDZA MINISTER W AMERYCE 
Eekrstars wojny Yeek* wykończy? zostawio
n a  m. kaJfefAc1 _ dąEacumantu

jące 75 miłjonów dularów oszczędności, po
czynionych w ubiegłym roku fiskalnym. — 
35 miłjonów dolarów oszczędzono na niewyko
nanych projektach odłożonych do późniejszej 
daty. 40 miłjonów dolarów zwrócono d > skarbu 
państwa.

PARTJa „IIOŁOTY“ . W Holandji utworzy
ło się w ubiegłym roku oryginalne stronnictwo. 
Nazywa się „stronnictwem... hołoty1* i działa 
wśród grajków i śpiewaków ulicznych, żebra
ków, kolporterów dzienników, puc obu t ów i t. p. 
W roku 1921 stronnictwo to przeprowadziło 
dwóch swoich kandydatów do amsterdamskiej 
lady ndejskiej, zdobywając 14.216 głosów. Je
den i. tych radnych jest grajkiem ulicznym 
i nie ma stałego mieszkania, tak, żo zaprosze
nia na posiedzenia rady doręcza mu się na 
ulicy. Odbyta niedawno wybory do parlamentu 
przyniosły temu stronnictwu m399 głosów, ale 
nie przyniosły mandatu. W, odezwie wyborczej 
„partja hołoty11 zwraca się zarówno przeciwko 
socjalistom, jak i komunistom, a kandydatów 
swoich poleca, aby wyrazić pogardę parlamen
taryzmowi i aby władze... pękły ze złości.

r z ą d  p o l s k i  z a k u p ił  j* oo w a g u n ó w
AMERYKAŃSKICH. Rząd polski zakupił u 
rządu amerykańskiego 7590 wagonów 80-to- 
nowych. Kup.no przyszło do skutku na pod
stawie bardzo korzystnych warunków przy po
mocy kredytu długoterminowego. Ilość ta już 
skutecznie zapobiegnie brakowi wagonów to
warowych w nas rem państwie.

SZTUCZNE TWARZE DLA INWALIDÓW. 
Major H. D. Gillies, główny chirurg szpitala 
w Sidcup w Anglji, S 10.000 żołnierzy, których 
twarze zostały przez rany zeszpecone ciężko, 
tylko 15 zualazl nieuleczalnych. Wszystkich in
nych, takich nawet, ittOiym eksplozja spaliła 
całą twarz, udało mu się za pomocą nowych 
warg, nosów, policzków, szczęk i podbródków 
doprowadzić do stanu który nie pozwała na
wet zgadnąć, jak strasznie przedtem wygią- 
dali. Zasadą słynnego chiruiga jest zastępować 

| wszelkie brakujące części materią tą samą,
% takiej były pierwotne części składowe. A więc 
kość —  kością, chrząstki —  chrząstkami,1 
a tłuszcz — tłuszczem. Formował szczęki 
kośćmi z nogi, policzki z tłusiej tkaniny, po
krytej skórą, zdjętą z innej części ciała, a nosy 
chrząstkami z żeber. Dla tych kilku nieszczę
śliwy cli, dla których pomoc jego okazała się 
niemożliwą, rząd angielski Dudujo osobny 
zakład.

POMNIK KAPRALA PEUGEOTA. W  miej
scowości Jenohery we I-kaucji odbyło się uro
czyste odsłonięcie pomnika ku ccci. kapraia 
Peugeota, pierwszego żołnierza francuskiego, 
który w duiu 2 sierpnia 1914 r. padł od kuli 
niemieckiej na tery terjum franeuskiem. Na uro
czystości tej obecny był prezydent ministrów 
Poincare. W  przemówieniu swojem Poincare za
znaczył. że działając pod wpływem rządu fran
cuskiego naczelne Dowództwo francuskie wy- 
dało rozkaz do żołnierzy wszystkich rodzajów 
broni, me przekraczania linji zakreślonej o 10 
km. od granicy. W tej właśnie odległości od 
granicy zginął Peugeot, odpierając atak patro
lu konnego nieprzyjacielskiego. Jest to jcszczb 
jeden dowóa, te Niemcy rozpoczęli dz-jałaunnśó 
zaczepną.

STAŃ URODZAJÓW W ŚWIECIE. Ggólny 
stan urodzajów, według danych Międzynarodo
wego Instytutu rolniczego w Rzymie, przedsta
wia się nasiępuiąco: w Belgji, Bulgarji. Hiszpa- 
nji, Finłauuji, Francji, Rumunii, Polsce. Kana
dzie, 'St, Zjednoczonych, Indjacn angielskich. 
Algierze i Tunisie, Ogólna przestrzeń obsiewu 
zbóż ozimych jest prawie równa zeszłorocznej, 
gdyż obecnie wynosi 42.6 mlljon. ha., wobec 
42.4 mik ha w roku zeszłym. Zmniejszenie b- 
siewu żyta w Stanach Zjednoczonych wyró
wnane jest takiemfe powiększeniem uprawy 
żyta w Polsce, co daje liczby 9.1 ndljoriów ha, 
wobec dawniejszych 9.0 miłjonów ha. Wygląd 
zasiewów jest niezadawalniający w Boigji, śre
dni w Polsce, ładny we Francji. Wielko-Bry- 
t.anji, Polsce wschodniej. Indjach i Japonji. za- 
dawałniający w Bnłgarji i Egipcie, a nierówno
mierny w St. Zjednoczonych i we Włoszech. 
Stan Inwentarzy uległ zwiększeniu w Rumunj*. 
W Niemczech ilość nierogacizny zwiększyła się 
o 12 procent.

FANTASTYCZNE CYPRY. Jak wygląda

360,020.000,000.000 rubli sow^wieh. Rozciio- 
dy —  760,440.669.822.00' > sowieckich. De
ficyt zatem opiewa na 4tiu,420.609.022.000 ru
bli sowieckich. Budżet wojenny i budżet mary
narki przewyższają dziesiątą część ogólnych 
wydatków i dochodzą do 74,752.738,000.000 
rubli sowieckich. Cyfry te dla naa nieprzyzwy- 
czajonych jeszcze do obrotów trylionowych «  
(choć nam już chyba niedaleko do tego) -a 
wyglądają na jakąś nieprawdopodobną Igra
szkę.

PODATEK SPADKOWY ROCKEFELLERA,
Wedle doniesień pism nowojoiskich podatek 
spadkowy od spuścizny po Wiliamie Rockfelle» 
rzai ma przewyższyć sumę 80 miłjoinćw dolarów* 
Cały pozostały po nim majątek przedstawia 
wartość 285 mlijonów dolarów. Zmarły obołij 
swego brata Johna Eockfełlera był najbogat
szym człowiekiem na święcie.

GIEŁDA PIENIĘŻNA. Dolary amerykańskie 
7200, marki niemieckie 9 mk 40 fen., Banki 
francuskie 564, korony austr 16 fen. ^

Zmls&w m
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N e o p r e z b i t e r z y  przeznaczeni Ks. Ks.j 
Ant. Gałuszka do Zabierzowa ad Niepołomice, 
Gergowdch Tad. do Osicka, Kózka Fr. do Za
woi, Smolarek Fr. do Poręby Żegoty.

P r z e n i e s i e n i  Ks. Ks.; Ziemiański Mich. 
z Zabierzowa do Dziekanowic, Guśpiel Stefan 
z Dziekanowic do Jeleśni, Nycz Kaz, z Jeleśni 
do Spytkowic ad Zator, Chrapią Wl. ze Spyt
kowic ad Zator do Bolechowie, Jamroz Józef 
z Bolechowie do Rajczy, Nowak Jan z Rajczy; 
do Płok, Komedera Józef z Płok do Łodygo
wic, Schonawa Robert z Łodygowic do Jawo
rzna, Tomczykiewics Jan Kanty a Jaworzna 
do Wieliczki, Jasiński St. z Wieliczki do Ży- . 
m a , Stopa Jozef roczny, urlop dla zdrowia, 
Chrapek Józef z-Kęt do Skawiny, Gniłką Jan 
z Jeleśni do Niepołomic, Kisielewski Leopold 
z Inwałdu do Rychwału u, Wiktor Władysław, 
z Iłychwałdu o Inwału, Kapusta Pr. z Brzeszcz 
do Chrzanowa, Janik Jaki b z Chrzanowa do 
Brzeszcz, Świstek Józef z Kęt do F rakowa na 
katećheięj Kędzior Stan. po urlopie do Plaszo- 
Wa na katechetę. Brzccki Wiktor z Wiśniowej 
do Wadowie, Swiąder Józef zwolniony z djec. 
wstępuje do klasztoru Ks. Ks. Salwatorjanów,

ifcjjfi 
Staropolski humor.

Był zwyczaj w dawnej Pulsee, że klasztorni 
braciszkowie wędrowali od dworu de dworu, 
zbierając ofiary ua utrzymanie klasztoru. Bra
ciszkowie ci, do tańca i do różańca, sławni 
byli zwłaszcza ze swego ciętego humoru. Na 
jednym np. dworze w czaaie przybycia braci
szka było właśnie wesele. Braciszek niewiele 
myśląc, puścił się w tany. Jeden z weseliu- 
ków, chcąc sobie z tego zakpić, staje przed 
muzyką i śpiewa:

—  Hojże ino dyn, dyn, dyn,
Tańczy sobie bernardyn. *

Braciszek, dorozumiawszy się przytyczki, 
pyta:

— A czemu pau nie śpiewa drugiej zwrotki?. 
No, to ja panu zaśpiewam-

—  Hojże ino dyna, dyna,
Całuj gdziesik bernardyna.

Wcsełnicy buchnęli gromkim śmiechem i —■ 
jak prawi stary kronikarz —  złożyli bracisz
kowi 100 talarów na klasztor.

Za dzlaf ogłoszeń Redakcja ula przyjmuj* 
odpowiedzialności.

ZGUBIONE dokumentu wojskowe unieważnia 
Michał Tulajbićz z Łobozwi.

ZGUBIONE dokumenta wojskowe unieważnia 
Józef Łazor z Łobozwi.

ZGUBIONE dokumentu wojskowe unieważnia 
kapral Mikołaj Fedorowicz z 45 p. karabinów, 

maszynowych.
budżet- sowiecki? W Moskwie ogłoszono obecni, 
sprawozdanie z budżetu sowieckiego, której DOM DO SPRZEDANIA u Wojciecha i uty, 
pr z odstawia orgiustyczną jakąś listę cyfr. w Jodlówoe ad Wałki, stacja W Oia Pzędz.jfi- 

ftfp* dpuifńdy, w jp m b  *■-“ Tamowa,



ZGUBIONE dokumentu wojskowe
Józef Wercioch. Mokre. pow. Pilzno.
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Z POWODU WYJAZDU do sprzedania gospo
darstwo 8-morgpwe, dom i zabudowania'gospo
darcze nowe, inwentarz żywy i martwy, kościół 
i szkoła na miejscu, od Tarnowa 3 klin. odda- 

lona^lJa-kób Lakowa, Krzyż, o. Tarnów.
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NOWY KATALOG książek ł dzieł naUadfr
wy cii wysyła: Księgarnia katolicka Jana Ma<ł- 
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Hawzedw sąda
póleca: Kieraty kryte 1 i 8 konne Wichterlcgo Z. ! 
vi to ramie ktoratow e z wytrząsaczami i sitem na kół
kach przewozów. Hi, słynne i M. R. 13; wjfctcrfe- 
go. M to car nie ręńzne L. M, K. Wicbterlego. — Przys- 
taw.a uffijjrersalac. — Kompletne garnitury mło- 
carniane i  pasami skórzanemi Wicher-.ego. — Mtynki 

czyszczenia zboża kraiowe. — Sieczkarnie 
ręczne i kieratowe.
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Ha chwałę Batą Sl
opr. vr płótno, na papierze gorszym 
200 M„ na papierze lep szyna wysor/.e- 
dane. Wydanie drugie sir. 256, w  ładnej 

oprawie ‘480 i 500. Mk.
str. 512, opr 
500 i 600 Alk'Modlitewnik parafjsfnyb 

Chwale# Pana 8

zaraz sprzedam w pow. Poflhajca 8 kim. gościńcem 
od kolei, obszar 112 mg zoli, 15 mg. pastv-"sk, 5 
mg. Jasu. wszystkie budynki, inwentarze, obsiew^, 
młyn wodny, gleba cznrnoziem l klasy kukurudzia.- 
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slaczksthle, młocarnla, włamie, przystawki, 
kirrsty, o raz wszelkie inne maszyny 
rolnicze, — Przyjmuje za mór lenia na 
nawozy sztuczne na sezon jesienny.

Setki realności, domów, wiił, fabryk mająt
ków ziemskich, lasów eto. mamy poruczoue do 
sprzedania w Poznańskiem i na Pomorzu, jak: 
Gospodarstwo 30 morgowa z domem mieszk. 
o 4 pokojach, 2 wozy robocze, bryczka, koń, 
2 krowy, w cenie 6 i pół miljona Mkp. Go
spodarstwo 45 merg., dom masywny, nzabudo 
war.ia gesp., jak: stodoły, stajnia, młóckamia, 
sieczkarnia, dryl, 8 sztuk bydła, 3 konie, w eo
nie Ó mil jonów Mkp. —  Trzy domy, stolarnia, 
ogród owocowy, za jeden mil jon 250 tysięcy 
Mkp. —  Młyn wodny, budynki, sklepy oraz 
dom nmsskainy, inwentarz żywy: 4 konie, 5 
krów, c sztuk bydła, 2 bryczki, inwentarz mar
twy kompletny za cenę jSó miijonów Mkp. *— 
ślusarnia o 4 bor. maszynach, 8 mm motor, z do 
rnern parterowym w cenie 15 milj. Mkp. — Fa
bryka wag dscymulnych z catem urządzeniem 
5 maszynami w cenie 20 milj. Mkp. —  Gospo
darstwo 113 mórg. dobrej ziemi, ogród owoco
wy, dom murowany, martwy inwentarz komple
tny, żywy: 3 konie, 14 sztuk bydła, w cenie 
14 milj. Mkp. —  Garbarnia kompl. urządzona, 
30 Ia1 prowadzona na 5 powiatów, dom mie
szkalny, zabudowania gosp, do tego 7 morg 
dobrej ziemi, oraz bogaty żywy inwentarz, ce
ra IG milionów Mkp.
Adres: Konc. Ajencja Humliowo-Roirisowa,

Drohobycz, ul. Stryjska 99.

Kia stów prawdy
0 Księżach.

O o n a b y c ia  w@ w s z y s t k ic h
księgarniach

Afakiistraęfya „Ludy KatoSickipgo* 
wysyła za pCprzadniefR nadesłaniem 

te k ,  i 51^ mku za porto.

Szukam służby
w Polsce za k a r b o w e g o  lista rz ą d cę

n i średnim dworze. Pracuję w Danji siódmy rok. 
Znam się na mechanice maszyn rolniczych, elek
trycznych i turbin, wodnych. W razie potrzeby po
trafię naprawić. Świadectwa potwierdzone ni.;ez 

konsula polskiego posiadam, 
ńdres do mme:

WaWrzybihc Prokopek 
Danja Nebelgaard, Tvingstrup 

Jutiand.

NTEflNAT 00. DOMINIKANÓW W KRAKOWIEm  ]
j Dla chłopców, < hcących poświęcić się życiu znKonnemu, oh.ier.ją OO. Dominikanie w Kra

kowie od początku roku szkolnego 1922 internat za skrami.em wynagrodzeniem. — Warunki 
..) przyjęcia: 1) Osobwte zgłoszeme się chłopca i rodziców u przełożonego hiesztoru: 2) ukończenie 
TO przynajmniej II klasy gimnazjum klasycznego; 8} świadectwo zdrowia
% i = = = = = = = = = ^

te® flS

384, opr. 45') i 550 Mk-
Przesyłka pocztowa 3C Mk.

Przy zamówieniach ponad 10 egzempl. 
dajemy 20% opustu.

Wysyła: ^ibijoieka religllisa,
Ł w ó » . al. fza rn łcsk ieg o  3Z.

' t a  n a o n o i  n o rr in r  o d d o o p  on dcP 0
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Z miparesiowiWBga faiwarkii
po^nstafe je s s s zs  około 2G0 m ^rg ziem i I. k la sy do dalszo] parcelacji.

Cena przystępna, Kościół i szkoła na m iejscu . Zgłuszenia przyjmuje

2 a r z ą d  d ó b r  K o r o p i e c
 puczla w  miejscu stacja kofcjńwa NiM<5:v przez Stanisławów. =
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00

f l

sir
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jM  5 ^  J rW k  M & a

SŁS-e 5S S t n r © w I i M ® . i  i  W i e l o p o l e
p o le c a :

D i a t e l l a t j p  ® f e ^ a a l © w « ,  s f f i a r M s s e ^  ^ t a i a a S a y ,  f e a p ^ I t t a ia y ,  p l ó t s i f t ,  s z e ^ n g ! ,  
jseiiry, fSaśel©, z-e^Sazfiy- wioską i iSantsktą. Pfapssole, k ra -

w atki, &ap©2a.sz©, pasty, iasydiła taaSetaw© I d© iss^anla. — Lep na m uchy, 
SakSep do fetscik^w, haftki uaąsMe I dasnskSe i t, p. — 3?aszy®sM €to m ięsa  

^  i  u s i s e l M e g ©  P O slż ia | sa  ^

' *w"*ł«te w m t  tae* fittetiWSOSia

■ 1 ^  -3 A
B»sae?u««aif5i)sweiri 

Cj' Ê ójcsaMrłłcłę&.tr —
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'■ ■■<: M 1 1 OLA REEMIGRANTÓW I EMIGRANT
!* i

P A K B r ó j

w a ż n i :  !

W miesiącu iipcu i sierpniu zezwolono znacznej ilości osób na wyjazd z Polski 
dó Ameryki i Kanady.

czasie

■ -w

Celem zalatw.iep;a formalności,, potrzebnych do wyjazdu, należy w najkrótszym 
it zwrócić się do naszego ftiśfra:

K ra k ó w , u !, ś w  M a rk a  L  2 2  i S z p ita ln a  L  3 0  (H o te l  P a ile ra )
osobiście lub listownie.

Reemigranci
którzy wrócili do Polski nawet przed dwoma laty, zechcą zgłosić sią 
w naszem Murze z paszportami z Ameryki w czasie najkrótszym, byśmy 
mogli dla Lich wyrobić m z ą  amerykańską i wystarali się o szybki wyjazd

Reemigranci
powinni niezwłocznie przesłać do biura naszego pod adresem;

„ < ! U n a r d - l i n e “  Kraków, «L św. .Marka 22 i Szpitalna 30 w t e in Pcllera

swój A lidayil (papiery z Ameryki) i mogą być pewni, źe o t l f z y i n ^  W k ró tk im  
c z a s ie  p«pzw»?enp.e n a  w y ja z d  d o  m m ery k i.

Każda zwłoka narazić może na utratę prawa wyjazdu, ze względu na ograni
czoną dość osob, mogących wyjechać w tym roku do Ameryki.

\ Zaznacza się, że kto zaraz prześle pod wskazanym adresem:

j C U N A R D - L IN E " -  M g  iii <ł toka f| i. Szpitalna 30 w Foto
A ffM avM  s w ó j,  p a p ie r y  a m e r y k a ń s k ie , te n  m o ż e  5»yć p e w n y , ż e  w  «saj- 
M iżsaysia c a a s fe  wyjfctSztfe d o  A m e ry k i. s

Nasze okręty są i& a fw lęk sże  5 n a {s z y b $ z e  a a  św iec i® , bo przemawiają 
podróżnych już .w około 4% d o ta r l i  do Ameryki i wyjeżdżają prawie codziennie 
z wszystkich portów ś\viata"przyczem pasażerowie mają zapewnioną opiekę podczas 
całej drogi, otrzymują znakonmy wikt i zostają pomieszczeni w  q s o im y c b  k a ja -  
taci? n a  £ —4  o s ó h .

O la  wywody pu fófó j& oŚ & f s a p r o w a ^ z e io  na n assyols  rskrefaefi 
Msze katolickie, tiy podczas órotft podróżni nie fey|i p o b a w ie n i  
‘strawy daielsow ej.

Okręty nasze i odchodzą z Gdańska, ftamBHrp, Anlwerpfó fiotśentainu i i  d. Bilet 
okrętowy kosztuje z Krakowa do Amsryki 105 ifafartwr ? 8 M rów  taksy amerykańskiej,

Wszelkich informacji udziela się bezpłatnie. ,

Ke<l*>Ur naczelny; Ks. Frani! inek, Mirek. Odpow. redaiccar: Adara .j$ev, e/yn. — Wyaawcs : Spółka rrgtfawntarc ,1/a.i ica.olscad Si«v
CzcioiiKsnu dru.-krni „GIomi Narodu" w Kratowi© p ad zarafjdeiu Komana I-erka.


